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„NSeSomarki“ -  machinacje finansowe Schachfa
Udział komisarza Wyszyńskiego w procesie

NORYMBERGA, 6.XII. (PAP). Kierow
nik delegacji francuskiej, de Mcnton oświad 
«tył, że Francja domagać się będzie wyto
czenia sprawy karnej przedstawicielom cięż 
kiego przemysłu niemieckiego. Zapowie
dział on również, że delegacja francuska po
woła na świadka ambasadora A bet za.

NORYMBERGA, 6.Xn. (PAP). Oskarży
ciel amerykański zarzuca Schachtowl finan 
sowo przygotowanie wojny przez wypusz
czenie tzw. „Me.fomarek". Słowo „Mefo“ 
jest skrótem instytucji „Metaiurgischca 
Forschussanstait“. Instytucja ta wypuściła 
12 miliardów bonów zwanych „Mefouiarki“, 
które były przyjmowane przez niemiecki 
ciężki przemysł, jako normalna waluta. W 
ten sposób Schaoht uniknął inflacji. Z po
wodu tych nnużLjjiacji Ameryka, Anglia i 
Francja poniosły wielkie straty materialna, 
gdyż kapitały ich w bankach niemieckich 
służyły później jako pokrycie dla „Mefoma- 
rek“.

NORYMBERGA, 6.XU. (PAP). Zastęp
ca ludowego komisarza spraw zagranicz
nych ZSRR, Wyszyński bierze udział w roz
prawach Trybunału. Przewodniczący Try
bunatu zakomunikował, że' Wyszyński przy
był w charakterze oskarżyciela z ramienia 
Związku Radzieckiego. Pobyt Wyszyńskie
go wywołuje poruszenie na sali rozpraw. 
Oskarżeni, w szczególności Ribbcntrop oraz 
Frank i Sauckel, bez przerwy śledzą każdy 
ruoh Wyszyńskiego. Wyszyński jest ubra
ny w mundur i przysłuchuje się z uwagą 
przemówieniom oskarżycieli amerykańskich 
i angielskich o przygotowaniu Niemiec do 
wojny.

NORYMBERGA, 6.XII. (PAP). Więzie- 
ńió, w którym przebywa 20 zbrodniarzy wo
jennych, znajduje się na tyłach Pałacu Spra 
wledllwości. fj gmachu więzienia wyrusza 
codziennie między 9 a 10 rano, pod silnym 
konwojem, korowód podsądnych, zazwyczaj 
z Goeringlem na czele. Główne postacie no
rymberskiego procesu doprowadzane lgą do

Tolerowanie
hitlerowców w Szanghaju

MOSKWA (PAP). Agencja „Tass“ do
nosi z Szanghaju, że stanowisko zajęte 
przez władze miejscowe wobec faszystów 
niemieckich wywołuje oburzenie wśród 
wszystkich sfer ludności. Panuje ogólne 
adteiwienie, dlaczego władze nie usuwają 
hitlerowców ze wspaniałych mieszkań, nie 
wwtonzoaają ich w obozach koncentracyj
nych, podcz&ż gdy chińscy urzędnicy za
mieszkują w dalszym ciągu w nędznych 
auenekaniaoh na przedmieściach. Niemcy 
■erafeezkujący Szanghaj nie są krępowani 
ładnymi agTanioaenian.i. Spośród 2.000 fa- 
wystów niemieckich, zamieszkałych w 
■■•nghaju tylko 120 zostało umieszczo
ny oh w obozach, asie i oni mają prawo wrw 
•ad do dotnu lut noc. Listy opublikowane 
W prasie miejscowej w tej sprawie władze 
IMmosl wetują bez odpowiedzi. Ostatnio 
ńaieAniW sanueśoiły kilka listów, wyraża
jących wielki* oburzeń i e z tego powodu, 
*e faszyśd w Szanghaju nie tylko korzy
stają ■ pełnej zwobody, ale nawet zajmują 
'Yyookle stanowteka, pod oz as gdy wielu o- 
hywateli państw sojuszniczych, dawniej ̂  
internowanych prze* okupantów, wciąż ulej 
•wa* małość pracy.

windy, która zawozi ich po S na drugie 
piętro, wprost do sali rozpraw.

Więzierle. zorganizowane jest na wzór a- 
merykański. Szeroki korytarz przedziela 
dwa szeregi cel, umieszczonych jedna za 
drugą. Przed drzwiami każdej celi, gdy znaj 
dują się tam więźniowie, czuwa żołnierz po
licji i obserwuje zachowanie się ich przez 
okienko w drzwiach. Sala ma wysokość 
piętrową. Nad korytarzem biegną w górze 
mostki, .również obsadzone przez uzbrojoną 
w rewolwery straż. Cele są mniej więcej je
dnakowe, niewielkie, kwadratowe. Niektóre 
mają we wnęce umywalnię i jak na więzien
ne warunki są one niemal komfortowe. 
Obok stolika nakrytego białym obrusem, 
krzesło wyścielane kocem, a pod ścianą tap
czan, również kocem przykryty. Na stoli
ku obok pudełek z amerykańskim tytoniem 
i papierosami, książki. W kilku celach le
ży biblia w niemieckim wydaniu, powieści 

dzieła klasyków niemieckich;1 m. In. Goe
the. W celi Gotringa na wieszaku podnisz

czona marynarka i koszula. We wnęce mu 
ru blaszanka żołnierska do kawy. W spar
tańskich warunkach musi przebywać dziś 
marszałek Rzeszy, a swoje menu ograniczył 
z konieczności do 8 dań na obiad. Jednak
że warunki więzienne nie musiały widocz
nie żle wpłynąć na zdrowie i apetyt Goe- 
ringa, skoro, jak stwierdził lekarz, waży on 
obecnie 110 kg. —

Przyspieszinie demobilizacji
żołnierzy niemieckich

I.ONDYN, 6.XII. W. Brytania odpo
wiedziała na wiadomość zamieszczoną w 
„Izwieslia", jakoby w angielskiej stroje 
okupacyjnej były utrzymywane fuźe  
niemieckie siły zbrojne. Według wiado
mości angielskich, 2 miliony żołnierzy 
niemieckich zostało już zdemobilizowa
nych, a reszta, to znaczy pół miliona, 
jest jeszcze utrzymywana dla celów go
spodarczych i transportowych. Obecnie 
przyspieszy się demobilizację tej armii, 
a ozęść żołnierzy zostanie prżesłana io  
sowieckiej i francuskiej strefy okupa
cyjnej.

BOO-

Groźna sytuacja na Jawie
MOSKWA, 6. X n. (Tass). Jak donoszą 

z terenów walk na Jawie, samoloty an
gielskie bombardowały skupienia wojsk 
powstańczych koło Bandung. W mieście 
bombardowano punkty oporu przeciwni
ka.

Z Sumatry donossą, że sytuacja uległa 
ponownemu naprężeniu. Policja indonezyj
ska walczy z oddziałami japońskimi.

LONDYN, 6.XH. (BBC). W związku z

O D E Z W A
Pięciu stronnictw politycznych Rady Zw. Zaw. i Kurii Biskupiej

w sprawie świadczeń rzeczowych 
Gospodarzu — rolniku!

Na terenie całego kraju przebiega w pełnym toku akcja świadczeń rzeczo
wych.

Świadczenia rzeczowe, to Twój obowiązek wobec zrujnowanego przez woj
nę Państwa, to obowiązek wobec robotnika pracującego w przemyśle dla zaspo
kojenia Twych potrzeb ,wobec żołnierza stojącego na straży ładu I porządku 
Kraju, to obowiązek wreszcie wobec inteligencji pracującej w miastach. Olbrzy
mią i mozolną pracę wkładasz Rolniku w ziemię — by zebrać z niej pion, lecz 
wiedz o tym, że ofiarny wysiłek i ciężki trud robotnika dźwiga nasz przemysł 
ku odbudowie. (

Dlatego szczególnie w tym roku akcja świadczeń rzeczowych ma specjalne 
znaczenie dla odbudowy naszej gospodarki państwowej, dla podźwignięcia z ruin, 
zniszczonych przez barbarzyńeę hitlerowskiego wsi i miast polskich. Rząd twar
do stoi na stanowisku należytego 1 całkowitego przeprowadzenia świadezeń rze
czowych, wzamian zaś za dostarczone płody rolne, których wymiar w stosun
ku do roku ubiegłego obniżony został prawie o połowę — otrzymasz Rolniku 
zagwarantowane Ci przez Rząd wszelkie zaległości premiowe oraz premie w wyż
szym niż dotychczas stopniu, dostawy zaś zboża i innych produktów zostaną ua- 
ty4s> iast zapłacone przez Spółdzielnie Rolnicze.

Rolniku pamiętajt
I. Brak nakazu nie zwalnia nikogo od obowiązku dostawy.

II. Zboże odstaw do najbliższego punktu zsypu i to jak najprędzej.
III. Jeśli Cl wygodniej zdać od razu wszystkie świadczenia — należy lo 

uczynić.
IV. Im prędzej zdasz świadczenia, prędzej otrzymasz kartę premiową.
V. Opieszały Rolnik nie tylko szkodzi Państwu, szkodzi sam sobie, gdyż 

naraża na grzywnę, a zaległe świadczenia nikomu darowane nie będą.
Zdaj świadczenia rzeczowe — nic czekaj na poborcę!
A wiedz o tym Rolniku, że:
Wymiar ogólny na województwo lubelskie wynosi 1)5.105 ton.
Do chwili zaś obecnej, tj. do dnia 25.XI.1945 r. zdano zaledwie 35.570.5 

ton, co Stanowi 24.5 proc. sumy ogólnej.
Pamiętaj Rolniku, że:

1946 roku zdać musisz 80 proc. świadczeń z nalo-

groźną. sytuacją na Jawie głównodowodzą
cy brytyjskich wojsk Chrtetianson odleciał 
dziś do Singapoore, gdzie ma odbyć roz
mowę z gen. Montbatten oraz lordem Al- 
lanbrok.

Wyjazd posła polskiego
oh. Ednmndu Zalnwsktegn do Sotii

WARSZAWA, «.XIL (PAP). Dnia 4 bm. 
opuścił Warszawę poseł nadzwyczajny 1 
minister pełnomocny w Sofii ob. Edmund 
Zalewski, udając się wraz z członkami po
selstwa na swoją placówkę do Sofii.

Odjeżdżającego żegnał na dworcu dyrek
tor protokółu dyplomatycznego MSZ ob. Ar 
dam Oubrynowlcz.

Nawiązanie stosunków dyplom, 
pomiędzy Polską a Islandią

WARSZAWA, 6 X11. (PAP). W Imienia 
rządu Islandii zwrócił się do Rządu Jedno
ści Narodowej prezes Rady Ministrów 1 mi
nister spraw zagranicznych Islandii HorsO 

| Olafur z prośbą o wymianę przedstawicieli 
dyplomatycznych pomiędzy obu krajami.

Gdzie będzia siedziba 0 . 0 .
LONDYN, 8.X1I. (PAP). Na posiedzeniu 

komitetu do spraw ogólnych Komisji Przy
gotowawczej Narodów Zjednoczonych roz
patrywana była sprawa siedziby władz na
czelnych O.N.Z. Uzgodniono pogląd, te wa
runki polityczne, ogólny charakter pracy I 
większość opinii publicznej w państwie, któ
re ma udzielić gościny władzom naczelnymi 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, mu
szą być w harmonii z duchem Karty Naro
dów Zjednoczonych. Siedziba musi być łat
wo dostępna dla wszystkich stron świata, 
musi posiadać stację radiową i port lot
niczy. Język miejscowy powinien być jed
nym 7 i.-zyków używanych w pracach Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych (angie|» 
ski lub francuski). Poza tym muszą tam 
być odpowiednie urządzenia naukowe, sa
nitarne, wypoczynkowe oraz pomieszczenia 
dla bi.u', drukarni itp.

Do dnia 1-go stycznia 
żonegu obowiązku

Stronnictwo Ludowe (—) A. lo r .
Polskie Stronnictwo Ludowe (—) W. Śv,id ' 
Polska Partia Robotnicza (—) S. Romairuk. 
Polska Partia Socjalistyczna (—) F. Pełnie, 
Stronnictw o Demokratyczne (—) B. Trcjp ' 
Rada Związków Zawodowych (—) Z. Dc* 
Km»I» Biskupi* f—) Ks. Dr P. Dziubiński.

i dir.e pertraktować
ANT.'.UA, 6.XII. Prem. łuTeeki, Sara 
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Na brzm ien ie  słowa „Polska
blednie przestępcza dwudziestka

i i

Norymerga, w grudniu.
Z  godziny na godzinę rośni 9 stos do ku

mę;.‘.ów stwierdzających winę oskarżonych.
Z dnia na dzień wyraźniej kształtują się 
zarysy spisku przeciwko pokojowi. Jak wy
nika z dokumentów, Polska była przezna
czona przez Hitlera na pierwszą ofiarę. Po 
niej miał paść zachód Europy wraz z Wiel
ką Brytanią, następnie Związek Radziecki, 
a później .miały dwa imperializmy, z pod 
znaku swastyki i wschodzącego słońca, za- 
Otsnąć pętlę dookoła Ameryki. Pierwszą je
dnak ofiarą miała być Polska. Z jaką oba
wą stwierdza Hitler dnia 22 sierpnia 1989 
rAku, że jakiś „schwcinhimd“ może leszcze 
Wystąpić z propozycjami pokojowymi, co u- 
niemożliwi wybuch wojny. Hitler robił 
Wszystko, co możliwe, aby nie dopuścić do ina myśli Pamiętniki Franka' składające się 

• zażegnania konfliktu i udało mu się to. z 35 tomów oraz sprawozdania ze zjazdów 
Polska była nie tylko pierwszą ofiarą agre- ! gubernatorów, składające się z 10 tomów. 
*ji, lecz * .k  wynika z dokumentów tar*- I Matoriały te należy nie tylko Prae9tu- 
nem, na którym Niemcy przeprowadzali ol- ‘diować 1 wykorzystać, iecz musi się zająć

się udziału w rozprawie, bodaj w części 
dotyczącej Franka. Formułę prawną dla u-
działu Polski możnaby przy dobrej woli zna 
leźć. Jest nią Instytucja prawa anglosa
skiego „amicus euriac". Polega ona na tym, 
że osoba, zainteresowana, posiadająca spe
cjalne dowody przeciwko oskarżonemu, mo
że posiłkowo popierać oskarżenie. Starania 
te są połączone z olbrzymimi wysiłkami 
natury technicznej. Wystarczy wspomnieć, 
że należy oprać wać pisma sądowe o ob
jętości ponad 500 stron i to w języku pol
skim, angielskim i niemieckim. Równocze
śnie zachodzi konieczność rozszerzenia i 
pogłębienia materiału dowodowego doku-

swych pamiętników, lecz podrzucił Je A- 
merykanom.

Takie oto są w paru rzutach przedsta
wione zadania, czekające delegację polską.
Musi ona przy pomocy rządu 1 społeczeń 
atwa polskiego dołożyć wszelkich starań, 
aby stanąć na wysokości zadaiua. A zada
nie jest trudno. Dla wykonania go stwo
rzyli Amerykanie sztab obejmujący ponad 
1.200 ludzi. Związek Radziecki przysłał 
swych najtęższych prawników, z zastępcą 
komisarza ludowego, Wyszyńskim na cze
le. Czesi, których delegacja liczy kilkadzie
siąt osób, delegują do Norymberg! Masa- 
ryka.

brzymie manewry wraz z i  strzelaniem do 
żywych cełów. DźtDgishan, czytamy w do
kumentach, stanowił dla Hitlera wzór wład
cy. Hitler wezwał swych generałów w dniu 
22 sierpnia 1939 roku, aby, jak Dżingis- 
han, nie wahali się mordować kobiet i dzie
ci, gdyż historia faworyzuje zwycięzców i 
usprawiedliwi, brutalny i bezwzględny sy
stem prowadzenia wojny.

Historia, na którą tak liczył Hitler, do
nośnym głosem przemawia obecnie z sali 
sądowej w Norymberdze, a w słowach jej 
powtarza się często i boleśnie Imię Polski.

Należy stwierdzić, że w przemówieniach 
oskarżycieli odczuwa się tendencje do uzu
pełnienia aktu oskarżenia. Skoro w akcie 
•skarżenia *aa 20 tysięcy słów były tylko 
2 tysiące poświęcone Polsce, to obecnie co
raz wyraźniej i dobitniej wyłania się dra-
mof nl T>„i_____1 - . .

mentami, znajdującymi się w posiadaniu J Te wysiłki są konieczne dia nadania pro- 
Amerykanów. Mamy tu przede wszystkim : cesowi odpowiedniego charakteru.. Obrona j \

zamierza bowiem spekulować na drobnych 
nieistotnych omyłkach oskarżycieli. Dąży 
ona do tego, aby sprowadzić rozprawę z 
głównego traktu na boczne małe ścieżki. 
Wykorzystuje c-*a techniczne trudności 
błędy, aby poderwać autorytet oskarżycie
li. Udział Polski przyczyni się niewątpliwie 
do tego, by utrudnić obronie stosowanie wy
krętnych kruczków. Dlatego dopuszczenie 
Polski do bezpośredniego-udziąłu w proce
sie oznacza nie tylko satysfakcję dia naro
du polskiego, lecz stanowi również gwaran
cję, że zbrodnie oskarżonych na terytorium 
Polski zostaną w całej pełni udowodnio
ne. (PAP)

Co piszą inni
„Głos Ludu" w artykule pt.t „Synowi* 

ludu na kierowniczych stanowiskach" tak 
pisze na temait wysuwania na kierownicze 
stanowiska w przemyśle robotników;

„Jest rzeczą największej wagi udzie
lenie dostatecznej troski tonu  odcinko
wi pracy. Przed nami stoją jeszcze 
liczne skomplikowanie zadania. Jeste
śm y zaledwie na początku naszej drogi, 
»»ajeżonej trudnościami. Podkreślił to w 
swym przemówieniu na Kongresie 
Związków Zawodowych tow. Minet 
„Kiedy szukamy — mówił on — gene
ralnej Unii, żeby te trudności przezwy
ciężyć, to widać jedną generalną :inię 
■— wzmagać i powiększać udział klasy 
robotniczej w rządzie 4 w aparacie pań
stwowym, wzmagać i powiększać u- 
dział klasy robotniczej w fabrykach, 
hutach, kopalniach, w dyrekcjach ko
lejowych, sklepach, hurton-niach, cen
tralach, starostwach w radach narodo
wych — wszędzie

wobec nich pewne stanowisko. Zajdzie nie
wątpliwie konieczność polemizowania z ni
mi. Obrońca Franka opiera bowiem swą o- 
bronę na pamiętnikach, w których znajdują 
się ustępy rehabilitujące kata Polski. Pro
kurator Sawicki wystąpił z koncepcją, że 
Frank w pamiętnikach swych stworzył so
bie alibi przy pomocy rozmaitych wstawek 
późniejszych. Tym należy wyjaśnić zdu
miewający fakt, że Frank nie zniszczył

-eoo-

Jak to rozumieć?

Urzeczywistnieniem, tej linii general
nej muszą się zająć wszystkie organi
zacja robotnicze. To znaczy, że trzeba 
dalej śmiało wysuwać robotników na 
kierownicze st-no-wiska. Ais jednocze
śnie p o m a g a ' ,,n, uczyć ich, bronić ich 
przed ini yami i podstępami wroga 
Trzeba simśsj, niż dotychczas, aoryam- 
zoo—ć dla udostępnienia młodzieży ro
bo :czej wyższych studiów. To zna
czy wreszcie, że należy gęściej rozwi
nąć sieć szkól zawodowych wszelkiego 
typu, by ułatwić młodzieży robotniczej 
w pierwszym rzędzie szybkie zdobycie 
kwalifikacyj zawodowych, niezbędnych 
tak dla podniesienia poziomu jej pra
cy, jak i dla uzyskania zdolności kie
rowniczych. Wzmagając kierowniczą 
rolę klasy robotniczej we wszystkich 
dziedzinach życia, stworzymy warunM  
dla dalszego rozwoju i u trm len k1 zdo
byczy demokratycznyók i 1 ędziemy je
szcze bardziej zdumiewać tych, 00 o- 
kiem przyjaciela lub wroga patrzą na 
naszą obecną rzeczywistość".

WARSZAWA, 6.XH. (PAP), „życie 'jak nie czynię sobie ich ja. Polacy muszą 1 
Warszawy" z • dn. 5 bm. zamieszcza pt. sobie uświadomić, że są u nas gośćmi. Za- J
„Jak to rozumieć ? — Dziwna wypowiedź \ chowajcie się spoko jaie 1 bądźcie przeko-fi „Roboti k" w  artykule pt.i „71 mili a- 
prezydenta . Benesza", korespondencję wta- nanl, że z Cieszyńskiego nie ustąpimy ani. nów funtów" w ewiąsżcu * zadaniami rzą- 
sną z Cieszyna, która brzmi: ina krok". .  f 'du a ^ a k t e g o  ■»«*» V™ * ®um

„Delegacja młodzieży czeskiej z Zaolzia | Pokrzepiona na duchu m łodziej czeska ̂ wydanych przez W. Brytamę na utrży-ma-* * * , |)17rl(/UiK,Jł* IUIUUAU ćj (.AeSiuCj 1* /hlUIZU* . v  M . , , , ,, __ , _ . . •
mat Polski. Dokumenty i fakty, które na przyjęta była w Pradze przez prezydenta * InaHin zaprosiła prezydenta na „Cieszyń- me polskich sił Zbrojnych na zachodzie,
Hali rnzniHłur łioK(A. n :A _a_, , , . j  r  * ! „ i.i u „a___ «T.riwvf*r niSCTA!Republiki Czechosłowackiej, któremu przed otrzymując przyrzeczenie wizyty. -pisze
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sali rozpraw nabierają znów kolorów ży
cia, z sugestią i przekonaniem przypomina
ją światu sprawę Polski — jej udział w ________________
zwycięstwie. Na brzmienie słowa „Polska" | daje ~prąsa~"cźeska,~ bardzo się zdziwił, ̂ że | ministrów, których informowała o obecnej

stawiła „trudne warunki" panujące na Slą- i. >**««**=* młodzieży czeskiej z Zaolzia^ 
sku Zaolziańt kim. Pan prezydent, jak po- P^yję*3 Lyła również przez pos/,v_zi „olny

blednie przestępcza dwudziestka, a obrońcy 
jej odczuwają bezradność swego wysiłku.

Rzecz oczywista, że delegacja polska 
przy Trybunale walnie «lę przyczyniła do 
tak szerokiego uwzględnienia sprawy pol
skiej na procesie. Składa się ona zaledwie 
*  A oaób, lecz dokonała wielkiej pracy. Wy
niki taj pracy odczuwa się prawie w każ- 
$ym większym wystąpieniu oskarżycieli. 
Leoz należy podkreślić, że lawina faktów ł 
dokumentów rośnie z każdą godziną. Proces 
rozrasta się, rozgałęzia, obejmuje coraz to 
nowe dziedziny, potyka się o nowe trudno
ści, rozszerza się o nowe zarzuty obrony. 
Równoległe z tym rosną zadania polskiej 
delegacji, którym po prostu, ze względów 
technicznych, grupa składająca się z 4 o- 
Jób, pozbawiona aparatu administracyjne
go, sprostać nie będzie mogła. Brakom tym 
należy natychmiast zaradzić, jeżeli Polska 
ma w całej pełni odegrać należną, rolę na 
procesie w Norymberdze. Tym bardziej 
jest to konieczne, że delegacja polska czy
ni starania o to, aby mogła wyjść ze skro
mnej roli dostawców materiału obciążające
go. Ostatnio opracowała ona memoriał, w 
którym proponuje swój bezpośredni udział 
w insprawie. Nip jest to rzecz prosta ani 
łatwa. Nr podstawie konwencji londyń
skiej bowiem jedynie 4 mocarstwa mogą 
wystąpić w charakterze oskarżycieli w imię

„okupanci z • r. i.938" nie opuścili jeszcze 
Zaolzia, zdziwił się również, że Polska Ma
cierz Szkolna rozpoczyna swoją działalność. 
Informowano również prezydenta o działal
ności radia katowickiego, o niebezpiecznych 
działaniach czynników reakcyjnych etc.

Z kolei _ -ezydent Benesz stwierdził, że 
zna dobrze Polaków i oni również dobrze go 
zuają. Trudności w stosunkach trwają i bę
dą trwać najmniej przez trzy pokolenia — 
zanim się dojdzie do możliwego współżycia 
ku zadowoleniu obu stron.

Pan prezydent przypomniał również cze
skiej młodzieży o powiedzeniu Churchilla że 
nie ma' takich błędów, których by nie po
pełnili Polacy w czasie obecnej wojny, za
pomniał tylko dodać drugiej części ehur- 
chillowskk-go powiedzenia, że nie ma takich 
cnót, których by też Polacy nic posiadali.

sytuacji, panującej na Zaolziu".

Rocznica bitwy
o Moskwę

MOSKWA, S.XJI. (Taas). W dniu dzi
siejszym przypada rocznica wielkiej bitwy 
o Moskwę, w której Armia Czerwona, za
decydowała o przebiegu wojny. Dzień 6.XH 
jeat pamiętny w dziejach tej wojny. Dzię
ki niesłychanej odporności i samozaparciu 
żołnierzy radzieckich armie hitlerowskie 
zostały rozbite pod Moskwą, prysł mit o- 
taczający armię niemiecką. Była to ich 
pierwsza porażka, która pociągnęła za so
bą dalaze. Dzięki wspaniałej postawie Ar
mii Czerwonej, kierowanej przez genera
lissimusa Stalina, marzenia Hitlera o pod
boju ZSRR spaliły na panewce i rozpo
czął się zwycięski pochód Armii Czer
wonej na zachód dla wyzwolenia ludzko-Na temat współpracy prezydent Benesz po

wiedział: „Nie ezyóeie sobie żadnych iluzji, Sci spod jarzma hitlerowskiego.
----- --------- (MMt---------------

Interpelacja opozycji
w angielskiej Izbie Grom

LONDYN, 6.XH. (BI><?). W czasie wczo- tania w niełtórych momentach bęćtaie mu-I
rajs^ej debaty Izby Gmin
była interpelacja opozycji. Członkowie o- 
pozycji Littleton, oraz Harold Macmillan 

. zaatakowali członków rządu, zarzucając 
niu Narodów Zjednoczonych. Polska jod- i im zaniedbanie w rozwoju przemysłu i zbyt 
nak ze względu na swe wyjątkowe rtano- | wolne tempo demobilizacji w porównaniu

rozpatrywana i siała zmniejszyć zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego.

swago]

wisko w tej wojnie i wyjątkowe straty, ja- 
iie poniosła z winy oskurżor;.-oh, domaga

Dynamo w gościnie o prezydenta 
miasta Londynu

LONDYN (PAP). Prezydent miasta 
Londynu' — sir Charles Daria wydał ban
kiet na cześć słynnej radzieckiej drożyny 
piłkarskiej „Dynamo", która odbyła sze
reg zawodów w Wielkiej Brytanji. Na 
przyjęciu byli obecni ambasador ZSRR 
Gusiew, przewodniczący związku piłkarzy, 
generał -File, minister Noel Baker oraz 
>rzedatawi-ciele świata aportowego.

„Przedstawiciela rządu polskiego ł 
wszyscy Polacy wyprowadzają narzu
caj- -e się samo przez się porównanie, 
między stpsunklem do tego zagada la
nia władz brytyjskich i roładz radziec
kich. Na ostatniej konferencji praso
wej ob. minister Rzymoioslrt, omawia
jąc to zagadnienie, słusznie przypom
niał słowa generalissimusa iStalina, któ
ry w rozmowie, dotyczącej sprawy ko
sztów sformowania i uzbrojenia armłi 
polskiej na terenić Związku Radzieo- 
kiego, odpowiedział: „Ja bronią nie han- 
dv

Jeśli- nawet rząd Wielkiej Brytanii 
wycofuje się ze stanowiska żądania 
zwrotu kosztów broni 4 amunicji, nie 
rozwiązuje to całej kwestii, albowiem 
w wojnie decydują człowiek, a za tych 
ludzi, którzy położyli zdrowie i życie, 
przelali krew za wspólną sprawę Pol
ski i Anglii, żąda się dziś od nas sło
nego rachunku. A nam  się uĄdaje, że 
są to kwestią, których nie można wy
razić żadnymi liczbami, nąwet w fan- 
Oich szt&rUngach, i nie mamy zamiaru 
wystawiać Wielkiej Brytami rachunku 
Za nieprzyjście choćby z pomocą Pol
sce W roku 1939.

Te są zagadnienia, które leżą dzisiaj 
między Polslcą 4 Wielką Brytanią i któ
re, nierozwiązane i drażniące, powodu
ją. iż stosunki między dwoma krajami, 
które oba walczyły ramię przy ramie
niu z hitlerowskimi Niemcami, nie są 
dzisiaj yajlepsze. Poprawa tych stosun
ków, której pragniemy, zależy wyłącz
nie od Anglików, od zajęcia prze* nich 
innej, słusznej 4 sprawiedliwej postmcy 
wobec odradzającej się Polski.

ze Stanami Zjednoczonymi. Zwrócili oni
uwagę' na wolno posuwającą się odbudowę j była szwajcarska misja pomocy Polsce z

transportem cennyoh darów dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża. W  skład misji wcho
dzi m. in. dr Edward Doryam Rejchman, 
który na gruncie szwajcarskim energicz- 

| nie współdziałał w stworzeniu trzech or- 
| ganiaacji pomocy Polsce. Obecnie na tere-

Pomoc szwajcarsko dla Polski
WARSZAWA (PAP). Do Polski przy-fzaoji jest skoordynowane. We wezyetkiefc

uomow mieszkalnych oraz katastrowany 
etan domów mieszkalnych w Anglii. Za
kłady przemysłowe,- produkujące materia
ły budowlane, nie stanęły na odpowiednim 
poziomie wytwórczości.

W imieniu rządu na zarzuty opozycji od
powiedział min. Cripps, który przedstawił nie Szwajcarii działają: Szwajcarska Po- 
projekty oraz osiągnięcia na polu gospo
darki qras oświadczył, że w przyszłości 
Anglia' będzie dbała o rynki zewnęWaae. 
Chcąc zdobyć rynki zagraniczne. W. Bry- i

kantonach istnieją podkomitety organiza
cyjne, na czele których stoją profesorowie 
wydziałów medycznych. Akcja obejmujo 
pomoc w zakresie lekarskim. Obecnie —* 
z pierwszą Misją flzwajcaraką — przyby* 
ło do Polaki 30 ton leków, odzieży, spr*ł» 
tu i narzędzi oraz instrumentów medy >*»

moc Polsce, Szwajcarski Komitet P o m o c y ' ^ '  Na czele^mieji stoi dr Piotr JomU4 
Medycznej Polsce 1 Polsko - Szwajcarska ! a w skład misji wchodai m. in. stały. d*> 
ftada Nauk Lekarskich. legae Polskiego Czerwonego Krzyza ,nzj>.

Współdziałajcie wszystkich tych .orgaai- Lida* Czerwonych Krzyży w Ge>.9Wje.

r



\

* \

Uroczystości Mickiewiczowskie w Paryżu
PARYŻ, 0X11. (PAP). W Paryżu odby

ły się wielkie uroczystości ku czci Adama 
Mickiewicza, w związku z 90-tą rocznicą 
jego śmierci.

W godzinach rannych ambasador Rze
czypospolitej dr Stanisław Skrzeszewski, 
złożył wieniec u stóp pomnika poety, na 
£acu Alma. Wartę honorową wokół pom
nika zaciągnęły sztafety Rady Narodowej 
Polaków we Francji 1 Organizacji Pomocy 
Ojczyźnie ze sztafetami. Złożyły również 
wieńce i wiązanki kwiatów liozne delegacje 
stowarzyszeń i organizacji, w ich liczbie 
przedstawiciele Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej, grupującego wybitne 
osobistości francuskich kół politycznych, 
naukowych i literackich. •

•\V godzinach popołudniowych odbyła się 
uroczysta akademia w.Sorbonie, urządzona 
staraniem Towarzystwa Przyjaźni Francu
sko Polskiej i Rady Narodowej Polaków 
we Francji. Przewodniczył Paul La. gcvin, 
senior uczonych francuskich, członek In
stytutu i profesor College de France. W 
prezydium honorowym zasiedli ponadto: 
Andre Mazon, jeden z następców Mickiewi
cza na katedrze literatur słowiańskich w 
College de France, profesor Cholley dzie
kan wydziału humanistycznego Sorbony, 
Jacąues Duclos, wiceprzewodniczący Kon
stytuanty, sekretarz francuskiej Par’ Ko
munistycznej, Robert Vordier, sekretarz 
francuskiej Partii Socjalistycznej, Józef Lu-

, prezes Rady Narodowej Polaków we 
. ranej), Janina Kormanowa, dyr. departa
mentu Ministerstw Oświaty 1 inni.

Prof. Langevin w krótkim zagajeniu 
przypomniał o awou. pobycie w Polsce w 
roku* 1927 i o wykładach, które przy po- 
sobnośoi tej wizyty wygłosił w Warszawie 
i Krakowie, podkreślając znaczenie żywych 
kontaktów między przedstawicielami nauki 
francuskiej i polskiej.
- --u-cyin udzielił głosu

prof. Mazonowi, który w pięknym przemó- | Hzatorem będzie się nadal rozwijać owoo-
wieniu nakreślił przed zebranymi sylwetkę nie.
Mickiewicza, obrońcy uciskanych ludów i Ostatni przemawiał ambasador dr Skrze- 
apostoła«®deracjł europejskiej. szewski, mówiąc o wspólnych dążeniach na-

Nigdy Mickiewicz nie stracił wiary w 1 rodu polskiego i francuskiego. Mickiewicz
Rosję wolną i socjalistyczną. Ta jego na
dzieja nie zawiodła, Związek Radziecki speł 
nił Ją w całośc' i kiedy ludy słowiańskie 
znalazły się poc okrutnym j.rzmem hitle
rowskim, w walce o utraconą niepodległość, 
odzyskały ją również dzięki ofierze A -mii 
Czerwonej. Mickiewicz — konkluduje prof. 
Mazon — był jednym z pierwszych budow
niczych polityki słowiańskiej.

Po prof. Mazonie zabrała głos ob. Kor
manowa, kreśląc sylwetkę Mickiewicza, ' 
działacza społecznego, rozwijającego akcję 
w okresie przełomu rewolucyjnego 1848 ro
ku i przypomniały że zapał~rewolucyjny 
Mickiewicza znalazł godnych spadkobier
ców w osobach Jarosława Dąbrowskiego i 
Władysława Wróblewskiego, walczących na 
nieśmiertelnych barykadach Paryża 
roku. Wierzymy — zakończyła ob.

był heroldem solidarności i praw ludów o- 
raz powszechnej demokracji. Rada Narodo
wa Polaków we Francji ogłasza apel z o- 
kazji tygodnia mickiewiczowskiego, w któ
rym zwraca się do ziomków o wzmocnie
nie wysiłków, celem przyspieszenia odbudo
wy Francji. W ten to sposób górnicy pol
scy realizują testament Mickiewicza. Mic
kiewicz pozostaje dla nas symbolem szcze
rej przyjaźni francusko-polskiej.

Przemówienie ambasadora zamknęło 
część oficjalną uroczystości. W części arty
stycznej wykonany zoetał przez kwartet 
smyczkowy Lespine nowy utwór kompozy
tora Szymona Laksa, rozwij ijącego tematy 
polskiej pleśni ludowej, zaś pianista Ry
szard Byk odegrał szereg utworów Cho- 

1871 | pina.
Kor- i Ponadto recytowane były wiersze poety

Nauczyciele do pracy w zakła
dach dla nieletnich i więzieniach

Departament Więziennictwa i Obozów
Ministeiptiwa Beapieczeń wa Publicznego 
przystępuje do uruchomienia szkolnictwa 
w zakładach dla nieletnich 1 więzieniach. 
W tym celu zamierza zaangażować do 
pracy większą Ilość nauczycieli i nauczy
cielek. Oprócz Ministerstwa Bezpieczeń
stwa Publicznego apeluje także w tej 
■prawie i Ministerstwo Oświaty. Zainte
resowani winni kierować się w tej spra
wie do Departamentu Więziennictwa i O- 
bozów MBP, albo do Działu Szkolnictwa 
Specjalnego w Ministerstwie Oświaty.

maaowa — że przyjaźń polsko-francuska, w przekładzie francuskim i w brzmieniu
której Mickiewicz był inspiratorem i rea- oryginalnym.

Zjazd rebnfnic/.iiyu towarzystwa 
przyjaciół dzieci

W Warszawie w dniach 25 i 26 hm. od
był się ogólnopolski zjaizd przeustawicieM 
oddziałów Robotniczego Towarzystw*
Przyjaciół Dzieci.

Na Zjeździć wygłoszone zostały refera
ty i sprawozdania przedstawicieli 25 od
działów. Drugi dzień obrad wypełniony 
był dyskusją. Zjazd powziął szereg wnio
sków i postulatów w sprawach wychowa
nia dziecka robotniczego.

C e le  i  z a d a n ia

Wystawy Higieny w Lublinie
Dr Lewandowski, kierownik propa- : siwa zagadnieniami związanymi z cho-j wieku dziecka: okres niemowlęctwa, o-

gandg Lubelskiej Wystawy Higieny, le
karz pow. lubelskiego, udzielił przed
stawicielowi naszej redakcji następują
cych informacji, dotyczących Wystawy, 
która będzie otwarta dn. 9 bm.: 

Zainicjowana przez Wojewódzki Wy
dział Zdrowia, Wystawa ma na celu nie

robami społecznymi, chorobami zakaźny- kres przedszkolny i okres szkolny. Pierw-
mi, opieką nad dzieckiem, oraz ogólnymi jsze stoisko zademonstruje wiadomości po
sprawami zdrowotności społeczeństwa.

Propaganda walki z chorobami społecz
nymi — wenerycznymi i alkoholizmem — 
które szerzą się u nas w sposób zastra
szający, przeprowadzona będzie za po-

tylko pokazanie dorobku rocznej pracy 'mocą wykresów i tablic, oraz odczytów
na polu higieny na terenie woj. lubel
skiego, ale i zainteresowanie spoleczeń-

*«*-■• -----<iuivlKA /JEM ZACHODNICH
50 TYS. WARSZAWIAKÓW ZASIEDLI 

WROCŁAW. We Wrocławiu odbyła się u 
pełnomocnika na Dolny Śląsk konferencja 
z udziałem przedstawicieli Miejskiej Rady 
Narodowej z Warszawy 1 Zarządu Miej
skiego Wrocławia, na której uzgodniono 
przesiedlenie BO tys. warszavAaków do 
Wrocławia. W  pierwszym rzędzie mają 
wyjechać pracownicy tramwajów, gazow
ni, elektrowni, jak również wykwalifiko
wani rzemieślnicy. We Wrocławiu, chcąc 
przygotować -mieszkania dla przybywają
cych osadników, akcja wysiedlania Niem
ców będzie przyśpieszona. W chwili obeo- 
nej jest ich jeszcze w mieście 150 tys. Do 
czasu, gdy będą mogli odjechać za Odrę, 
starosta wrocławski zobowiązał się przy
jąć na teren powiatu około 42 tysięcy.

Oprócz warszawiaków wkrótce przybę
dzie do Wrocławia większy transport iwo- 
•v: i - .

kranem przeładunkowym, kolejki do wła
snych kopalń, własne kopalnie surowca 
poza fabryką, 28 wzorowo urządzonych 
domów mieszkalnych z urządzeniami na
tryskowymi i kąpielowymi, wszystko to 
świadczy o wzorowej i racjonalnej gospo
darce zarządu. Stołówka i świetlica uz i- 
pelniają zakres pomocy pracownikom, 
których ilość stałe wzrasta.

Zakłady są niezniszczone i przygotowa
ne do produkcji.

Należy zaznaczyć, ie  rurami tychże za-

chwili obecnej jest wolnych około 
iOOO warsztatów rzemieślniczych, prze
ważnie krawieckich i szewskich, zaś brak 
prad».vników w przemyśle metalowym i
'•rzewnym*

n a jw ię k s z e  z a k ł a d y  ceram icz
ni-; NA ŚLĄSKU RUSZAJĄ. W pierw- 
*■’ - ’h dniach grudnia br. zostaną cżęścio- 
w uruchomione największe na świecie 
S 1 ve Zakłady Ceramiczno, znajdu
ją e się w Ziembicach na Dolnym Śląsku.

Do wojny Zakłady zdolne były produ- 
1’ - : rocznie przeszło 30 tys. ton ka
mieni’} kioaWzacyjnej .sanitarnej, che- 
r rei, gospodarczej i rolnej.

y* chwiii obecnej zakłady posiadają 
"wie zapasy wyrobów gotowych, które 

w smacznej mierz* przyczynią się do od- 
fcuuowy naszych zniszczonych po-rtów ©- 

miast.

Zakłady zajmują przestrzeń 22 ha, z 
.a> za Mych ’ pod budowę jest 12 ha.

■'i w liczbie 42 posiadają najnowszą 
J imituję. Własna bocanica kolejowa z

na Wystawie. Prelegentami będą: dr Hyll- 
Nardzewski oraz prof. Kielanowski, który 
naświetli sprawę gruźlicy; straszna ta cho 
roba, będąca klęską społeczną, szerzy się 
u nas nagminnie, atakując szczególnie 
młodzież szkolną, dla której też prelek
cja ta specjalnie będzie przeznaczona. Je
żeli chodzi o choroby weneryczne, to 
stwierdzone zostało, że epidemia ich, któ
ra zalewa Lubelszczyznę, dąży z Zachodu 

i przywleczona została przez repatrian
tów i masy wędrujące; pomimo posia
danych w Polsce leków, nieuświadomie- 
nie ludności sprzyja ich rozpowszechnia
niu.

W dziale chorób zakaźnych, których 
nasilenie obecnie — w porze zimowej —

kładów zostały skanalizowane swego zmniejszyło się do minimum, ujrzymy 
czasu Warszawa, Łódź, s miast rosyj- stoisko Państwowego Zakładu Higieny w 
skich Moskwa, Leningrad, Kujbyszewo, Lublinie z oddziałem wyrobu szczepionek 
Górki i inne, oraz liczne miasta Europy przeciw durowi plamistemu im. prof. Wei
południowej.

W nadchodzącym sezonie budowlanym 
przewidziane są inwestycje dla ziemi od
zyskanych, a to dla Wrocławia, Zielonej 
Góry i Jeleniej Góry, w związku z tym 
będzie duże zapotrzebowanie na meta
lowców i robotników budowlanych (ponad 
7 tys.).

gla, które zademonstrują nam wyrób 
szczepionki przeciwtyfusowej, karmienie 
i zakażanie wszy, która jest jednocześnie 
roznosicielem tyfusu plamistego i mate
riałem do wyrobu szczepionek. Niezwy
kle interesujący ten pokaz odbędzie się 
w niedzielę, dn. 9 bm I powtórzony bę
dzie kilkakrotnie.

W dziale opieki nnd dzieckiem urzą
dzone są trzy stoiska na każdy okres

Nowa taryfa pocztowa
Z dniem 1 grudnia weszły w życie 

zmienione sławki nowej taryfy pocztowej. 
List zwykły kosztować będzie zł 3, kartka 
zł 1.50, list zwykły zagrauiczny zł 6, 
kartka zagran'czna zł 3, polecenie listu 
krajowego zł 3, zagranicznego zł 5, pacz
ka 5-kilowa do 100 km zł 9, do 300 km 
zł 13, do 500 km zł 18, powyżej 500 km 
zł 20, przekazy pieniężne do 25 zł — 
zł 2, do 100 zł — zł 500 zł — zł 10, 
do 1000 zł — zł 15, do 2000 zł — zł 20, 
kolportaż od dziennika 20 groszy, od in
nego czasopisma 50 groszy, 1 km za prze 
jazd autobusem pocztowym zł 2.

Stawka za kolportaż została obniżona, 
jeżeli się zważy, że wysokość stawki za 
kolportaż według obecnej taryfy zależa

ła od ceny czasopisma, a ta ostatnio po
dwoiła się.

Ponieważ przy obecnych, niewątpliwie 
zbyt niskich stawkach taryfowych, pocz
ta wykazywała stały deficyt, należało je 
podnieść w sposób umiarkowany, aby 
zmienić niekorzystny stosunek wpływów 
do wydatków.

Wytwórnia protez aparatów gorse
tów ortopedycznych pasów brzusz
nych rnpturowyeh wkładów do pła. 

skleh stóp, wszelkiej reperacji. 
Marsz**-* Wielka II ai. 27.

1981 P iotr  Lewandowski
przyjmuje zamówienia 

Lubiła, króla Leszczyńskiego Sb ai. 5-

żyteczne dla młodych matek: umiejętne 
przewijanie niemowlęcia, kąpiel, ważenie 
oraz da wskazówki dietetyczne i wycho
wawcze. Stoisko przedszkolne pokaże ra
cjonalnie urządzone przedszkole; w dzia
le dla dzieci w wieku szkolnym będą po
gadanki o higienie otoczenia, higienie ar
tykułów spożywczych i higienie szkol
nej.

Na Wystawie rozdawana będzie przez 
Nadzwyczajny Komisariat do Walki z E- 
pidemiami maść przeelwświerzbowa I 
proszek od pasożytów dla zastosowania 
do włosów do ubrania.

Okręgowy Inspektorat Pracy obok wy
kresów, ilustrujących nieszczęśliwe wy
padki w warsztatach Mabrykach woj. lu
belskiego, pokaże wzorowe narzędzia pra
cy. Okręgowy inspektor pracy, ob. Gole, 
wygłosi 2 referaty o higienie w fabry 
kach i warsztatach oraz o bezpieczeństwu 
pracy.

Państwowy Zakład Higieny wystawi 
eksponaty z wytwórni szczepionek i su
rowic w Woli Sławińskiej k. Lublina.

Referat Zdrowia Publicznego Staro
stwa Powiatowego pokaże kamerę typu 
Rozanowa na suche powietrze, służące 
do dezynfekcji. Następnie zobaczymy tu 
wykazy I dane statystyczne a pracy de
zynfektorów gminnych oraz dane odno
śnie przypadków zachorowań na choroby 
zakaźne w roku 1945.

Poza wyżej wymienionymi instytucja
mi w Wystawie udział biorą: Wytwórnia 
Leków „Orfa", Spółdzielnia Farmaceuty
czna „Unia" oraz Rzeźnia Miejska, która 
zilustruje choroby zwierząt, udzielające 
się ludziom mającym z nimi styczność.

Współpracę w urządzeniu Wystawy 
zgłosiły również: Wydział Lekarski Uni
wersytetu im. Marii Curie-Sklodowskicj, 
Katedra Medycyny Wojskowej, oraz Izba 
Rolnicza.

W okresie Wystawy wydana będzie je
dnodniówka, która, iv popularnych arty
kułach profesorów uniwersytetów i leko 
rzy ,z prowincji lubelskiej', poruszy zaga
dnienia związane z higieną, zaś w dniu 
otwarcia Wystawy odbędzie się prelekcja 
dr Stanisława Po jaska z Biłgoraja pt 
„Higiena chłopa lubelskiego w dniu dzi
siejszym".

Niezwykle pożyteczna dla społeczeń
stwa naszego kraju akcja Wystawy Hi
gieny spotka się zapewne z ogólnym zro 
zumieniem i uzyska wielką frekwencję.

Z. B.
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Dolny Śląsk Widziany oczyma spółdzielcy
'/. chwilą przejechania granicy niemiec

kiej r. 1939 r. uderza pustka i nieobsia- 
ne pola. Całe połacie ziemi leżą odło
giem — porosłe jsżółkłą w tej chwiU tra
wą. *

Wszystkich nas w aucie serce boli: Ile 
<o mogło by być chlebal

Mijamy wsie i miasteczka — murowa
ne, schludne domki wśród zieleni, czę
ściowo zburzone, ale częściowo gotowe 
na przyjęcie mieszkańców.

Wjeżdżamy do Wrocławia. Cóż za 
piękne miasto. Nawet wśród zniszczenia

| uderza jego uroda. Mijamy Odrę, prze
pływającą przez jego środek, potem mi
ga mi przed oczyma niezniszczone par
tia starego miasta i gotycki ratusz — 
cud piękności linii i gry kolorów. Z da
la ukazują się wieżyce starych kościo
łów.

Zajeżdżamy na podwórze wielkiego 
gmachu. Front jeef zburzony, ale oficy
na wygląda okazale. To dom wybudowa
ny przez spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe Reifeisana. Obecnie przeję
ły g° „Społem" — Związek gospodarczy

Zakłady przemysłowe „Społem"
w woj. Lubelskim

Po wyzwoleniu spod okupacji „Społem11 | prowadzi 8 młynów, wraz z elektrowniami 
przejęło od. pań-.twa 4 fahryki i 14 mły- i tartakami i, jedną kaszarnię. Najwięk- 
nóv., których urządzenia były wywiezione ' szy Młyn i Elewator zbożowy w Lublinie 
lub zniszczone przez okupanta, bądź też pracuje na zaspokojenie ‘ potrzeb aprowiza- 
rozgrabione przez ludność miejscową. U- j cyjnych wojska i ludności cywilnej. Licz- 
rushomienie tych przedsiębiorstw v.~.p -̂ ■ ba prowadzonych przez „Społem" młynów, 
lykelo na poważne trudności remontowe i j skutkiem dekretu o reprywatyzacji zma- 
Inwestycyjne. Mimo ciężkich warunków , lała z 14 na 8, ponieważ 6 młynów zoeta- 
goapodarczych wszystkie zakłady l-uszyły ło zwrócone prywatnym właścicielom. 
i  spełniają należycie swe zadanie. j Wytwórczość zakładów przemysłowych

Największą fabryką „Społem" na tere- „Społem" wywiera znaczny wpływ w zao- , 
Hie' województwa lubelskiego są Zakłady patrzeniu rynku w dobry towar, zwalcza- I 
Pr zm ysłu  Drzewnego u> Białej Podlaskiej, j jąc w ten sposób spekulację i drożyznę. j 
Produkcja tej wytwórni spowodowała zniż
kę cen na kołki szewckie z 400 zł. za 1 kg. 
ha 30 zł. za 1 kg,

Kopyta i prawidła do butów fabryka 
Wykonuje tylko na zamówienie, by zaosz
czędzić jak najwięcej surowca drzewnego. 
Cena jednej pary kopyt- na wolnym ryn
ku wynosi około 200 zł., podczas gdy „Spo
łem" wykonuje i sprzedaje p» 60 zł. W za
kładach przemysłu drzewnego uruchomio
no nowy 71 ział produkcji — parkietów, któ
re są niezbędne dla odbudowy miast.

Drugą przetwórnią „Społem", prowadzo
na na dużą skalę, -jest kwaazamia kapu
sty i  ogórków w Terespolu. Już przed woj
ną tereepolacy rolnicy, którzy plantowali 
duże ilości kapusty, ogórków i pomido
rów, projektowali utworzenie spółdzielni, 
która dopiero ter^z przybrała realne for- 
tny.'

Obecna fabryka „Społem" w Terespolu 
posiada dwa nowe budynki i jeden stary, 
a zdolność przetwórcza jej np. w szatko- 
Waniu kapusty, sięga kilkuset ton dzien
nie. Drugi dział produkcji to pomidory, 
Ł> ;re do zup. Poza tym w Terespolu kwa
szone są ogórki.

Następnym z kolei zakładem przemysło- 
^yjn „Społem" jeet suszarnia cykorii w
Lublinie, która w roku ubiegłym dostar- 
zyła 72 tony suszu. Niestety, wytwórnia 

fa ma powa: trudności w dostawach su
rowców na skutek znacznego zmniejszenia 
-owierzchni uprawy cykorii. Za czasów o- 

icupacji na Lubelszczyżnie było 700 ha 
plantacji, a w roku bieżącym zaledwie ob- 
ńano 40 ha cykorią, mimo iż Wojewódz
ki Urząd Ziemski projektował siew cyko
rii na 100 ha. ^

Na skutek niajej ilości surowców, Za- 
ząd suszarni projektował suszenie wa- 

"zyw i owoców, ćo ze względu na trudno
ści transportowe jest na razie niemożliwe. 
Poza tym w Milejowie „Społem" prowadzi 
wytwórnię marmelady. Ustępujące woj
ska niemieckie wysadziły w powietrze ma
szynownię i biura. Została więc tylko o- 
gremna hala fabryczna. Mimo zniszczeń 
Społem", objęło i uruchomiło fabryk? z 

wielkim nakładem kosztów. Tegoroczna 
kampania fabryki marmelady w Milejo
wie pu.-gada już milion kg, pulpy owoco
wej, będącej pół-fąbrykatem marmelady.

Poważną pozycję w wytwórczości „Spo
łem" zajmujs przemysł mączny. Na tere- 
i>e województwa lubelskiego „Spoiem"

oraz Związek Rewizyjny Spółdzielni — 
objaśniają mnie.

We Wrocławiu mieści *ią Okręg Zwiąż 
ku Gospodarczego Spółdzielń'. Korzy
stam z tego i idę porozmawiać z kierow
nikiem.

— Ilu jest w tej chwili Polaków we
Wrocławiu? — Oto moje pierwsze py
tanie.

— Trudno określić to ściśle —• pada 
odpowiedź. — Według jednych obliczeń 
26 tysięcy, według innych pięćdziesiąt. 
Liczba ta jest płynna, gdyż ciągle przy
bywają osiedleńcy. Zarówno do Wrocłu- 
wia jak i rna teren województwa. Są już 
na Dolnym Śląsku powiaty, jak np. Je
lenia Góra, w których nie ma wolnych 
gospodarstw. Przybywają tu ludzie z no
wo - sądeckiego, tarnowskiego, rzeszow
skiego i repatrianci, ze wschodu. Powol- 
nicj przebiega akcja osiedleńcza na te
renach północnych i północno - wschod
nich.

— A sprawy gospodarcze? A zaopa
trywanie tych rzesz napływających w 
żywność. +

— Otóż to jest właśnie najważniejszy 
problem, aby ci, którzy przyjeżdżają w 
celach osiedleńczych na Dolny Śląsk, uie 
uciekali stamtąd z powodu zbyt ciężkich

warunków. Były niestety i takie wypad
ki. W tej chwili Związek Gospodarczy 
Spółdzielni, po paromiesięcznej pracy 
posiada już aparat całkowicie przygoto
wany do zaaprowizowania terenu. Ak
cja propagandowa spółdzielczości jest w 
toku. We Wrooławiu jedna się członków 
w zakładach pracy na odprawach par-, 
tyjnyuh Z początkiem października 
spółdzielnia otworzyła pierwsze 10 skle
pów, dalsze 20 w przygotowaniu. W Lig- 
nicy działa spółdzielnia z 6 ma sklepa
mi, w Wolbromiu z siedmioma. Prawie 
każde miasto powiatowe Dolnego Śląska 
posiada spółdzielnię. Na terenie powiatu 
wrocławskiego zostały utworzone komi
tety gminne, które jednają członków, sta
rają się o lokal pa sklep, zabezpieczają 
drobiie, poniemieckie wytwórnie. Ludzie 
gar, i się do spółdzielczości chętnie, 
g / saine nawet okoliczności zmuszają 
ic.i do zrzeszenia się i do współdziała
nia. Nowi osiedleńcy zastaną już. zorga
nizowany aparat gospodarczy, który u- 
łatwi im pierwsze kroki, zawszę najtrud
niejsze. Potem jadę oglądać magazyny 
„Społem". Są to dawne, stare spichlerze 
nad kanałem, przerabiane obecnie na 
magazyny spożywcze, oraz nowoczesny 
ogromny, dwupiętrowy spichlerz, tzw. ’ 
elewator, w którym zboże jest przecho
wywane w 47 „celach" i przewietrzane 
mechanicznie.

W magazynach jest sporo artykułów 
żywnościowych, częściowo pochodzą
cych z darów UNRRA, oraz różnych ga
tunków zbóż. Służą one do żaprowianto- 
wania Dolnego i Górnego Śląska.

Historia i rozwój ruchu spółdzielczego
I W roku 1925 Polaka liczy przeszło 12 
| tya. (spółdzielni różnych rodzajowy a  w  

1928 r. już ponad 16 tys. Kryzys goepo- 
I darczy w roku 1930 zahamował częściowo 

żywiołowy rozwój ruchu spółdzielczego.
Z 16.801 spółdzielni czynnych w roku 

1930 2*3 stanowiły spółdzielnie spożywcze
1 kredytowe, na resztę zaś składają się 
wszystkie inne typy spółdzielni, w których 
przeważały spółdzielnie rolniczo - wytwór
cze. Kryzys ekonomiczny wstrzymał po
stęp rozwojowy spółdzielczości w Polsce, 
lecz już w owym czasie zgromadziła ona
2 i pół miliona członków, w tym 1 ł pół

garnęły się najbiedniejsze warstwy spo
łeczne, a przede wszystkim klasa pracu
jąca i rzemieślnicy, widząc w tym nowym 
ruchu jedyną drogę usunięcia wyzysku i 
spekulacji wielkiego kapitału.

Pod wpływem ogromnego rozwoju spół
dzielczości następuje zróżniczkowanie spół
dzielni na rozmaite typy.

Przede wszystkim następuje rozdział na 
spółdzielnie spożywców i  wytwórców.

Pierwsze z nich mają charakter ogólny 
i jako takie zaspakajają wszelkie potrze
by, niekiedy zaś ograniczają się do posz
czególnych działów, jak np. spółdzielnie

miliona rolników, pól miliona robotników j mieszkaniowe itp.
i pół miliona osób innych zawodów. Drugie, t. zn. spółdzielnie wytwórców

Do szeregów spółdzielczych pierwsze zaspakajają nie potrzeby, lecz zdobywanie
---------------ooo---------------

Diialalnoit I». liw. Spliilwi U.
i Z w. Gospodarczego , Społem66

Na terenie województwa lubelskiego 
czynnych obecnie jest 1318 spółdzielni i 
346 nieczynnych. Chociaż w cyfrze tej nie 
zostały uwzględnione wszystkie spółdziel
nie Samopomocy Chłopskiej, to jednak ) 
liczba czynnych spółdzielni równa jest ilo
ści spółdzielni z roku 1939 terenie ca
łej Polaki.

Pierwszym zadaniem podjętym przez 
Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. - było 
stwierdzenie stanu istniejącego w spół
dzielczości oraz organizowanie placówek 
powiatowych i okręgu. W związku z tym, 
wyłoniła się konieczność przygotowania 
pracownika - specjalisty rewidenta, który 
by był nie tylko urzędnikiem, ale i spo
łecznikiem. To była praca wewnętrzna, w 
której szkolenie kadr pracowników była 
na pierwszym miejscu.

W programie na rok 1946 projektowana 
jest reorganizacja sieci spółdzielczej przez 
łączenie małych spółdzielni w duże gospo
darczo rozbudowane, umożliwiające łącz
ność między producentem a konsumen
tem.

Związek Rewizyjny Spółdzielni R.. P. o- 
kręgu lubelskiego prowadzi 7 szkół śręd- 
nieh spółdzielczych, dwa licea w Lublinie 
i Zamościu.

W tym roku zostaje otwarte przy Uni
wersytecie Curte - Skłodowskiej studium

zagadnień ap. . rożnych 1 gospodarczych 
wsi, w którego programie poświęca się 
znaczną część na zagadnienia gospodar
cze.

Związek Rpwizyjny Spółdzielni poza 
szkolnictwem i urządzaniem kureów dla 
władz spółdzielni i rachmistrzów prowa
dzi rejestrację i lustrację tak nowo pow
stałych, jak -i od dawna czynnych spół
dzielni.

Obecnie skontrolowano około 50 proc. 
spółdzielni. W roi.u bieżącym zlustrowane 
będą spółdzielnie pożyczkowo - oszczęd
nościowe i mleczarskie.

Wszystkie sprawy spółdzielni strony 
formalno - prawnej wchodzą w zakres

środków na zaspakajanie potrzeb. Istnieją 
spółdzielnie wytwórcze w ścisłym znacze
niu tego słowa, np. spółdzielnie pracy, rol
nicze, surowcowe, maszynowe itd.

Tak dzisiaj powszechne spółdzielnie 
spożywców ' ogólne obejmują członków 
wszystkich zawodów, lub tylko niektórych, 
jak np. urzędnicze, kolejowe itd. Nabywa
ją one towary w wielkich Ilościach, głów
nie zaś artykuły spożywcze, które następ
nie dostarczają swym członkom po cenach 
niższych, niż rynkowe.

Wśród spółdzielni istnieją specjalna 
spółdzielnie, której zadaniem jest zaspoko
jenie jednej ściśle określonej potrzeby 
członków danej spółdzielni. Najczęściej 
spotykaną wśród tego rodzaju jest spół
dzielnia mieszkaniowa, której celem jest 
złagodzić głód mieszkaniowy na drodze 
współdziałania wszystkich jej członków. 
Spółdzielnie takie mogą udzielać pomocy 
w budowaniu przez członków nk własną 
rękę domów prywatnych, albo same budu
ją domy, a mieszkania wynajmują .swym 
członkom.

Innym rodzajem* spółdzielni jest zorga
nizowana na wspólny rachunek członków 
produkcja, aby dzięki takiemu zespoleniu 
pracy i kapitałów dorównać wielkim Za
kładom Przemysłowym. Tan typ spółdziel
ni ma duże zastosowanie w rolnictwie 1 
rzemiośle. Spółdzielnie wytwórcze rolnicze 
mogą się dzielić według rodzaju pracy na 
np. mleczarskie, jajczarskie, ogrodnicze, 
warzywnicze itp.'

Mało znanym typem w Polsce jest spół
dzielnia surowcowa, która dzięki własnym 
hurtowniom nabywa lepsze i tańsze su
rowce, aby zaopatrzyć w nie swych człon
ków.

Jednym z najciekawszych typów spół
dzielni jest spółdzielnia maszynowa. Ma 
ona szczególne zastosowanie w rolnictwie
Taka spółdzielnia maszynowa- zakupuje na 

j wspólny rachunek swych członków maazy- 
kompetencii Związku Rewizyjnego R. P. ny [ drogie narzędzia pracy, które następ- 
Sprawy zaś gospodarcze przejął Związek j nie wypożycza swym członkom. <* 
Gospodarczy Spółdzielni „3połem‘‘. ’ j Najpopularniejsze w Polsce poza spół-

i dzielniami spożywczymi są Spółdzielni* 
! Rolniczo - Handlowe i Spółdzielnie Ksedjr 
! towe, znane u nas pod nazwą Kas Stef 
1 czy-ka, twórcy i założyciela tej pożyte oz

Podziękow anie
Tym przyjaciołom, kolegom i znajomym, 

którzy oddali ostatnią przysługę 
w dn. 2.XI1. b. r. I. p.

JANOWI CEZARTOWICZOW1 
a w szczególności Duchowieństwu oraz 
Cechowi Rzeźników i Wędliniarzy wraz 
z ich pocztami sztandarowymi, składają 

tą drogą z głębi serca płynące
„BÓQ ZAPŁAĆ'*

£mm. cerka, nnnezka, syn. synem I zięć

nej instytucji.
Jak widzimy, obecnie spółdzielczość od

grywa poważną rolę w życiu gospodar
czo - społecznym Państwa, 

i Przed wojną ruch spółdzielczy kierował 
- się zasadą neutralności politycznej, speł- 
! nlająro -tylko zadania gospodarcze.

Obecnie zaś ruch spółdzielczy nie jeet 
tylko celem w samym sobie, lecz taki* 
pomaga w przebudowie ustroju społeczne 
go i gospodarczego państwa
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Wystawa Wnętrz Świetlicowych
Centralny Instytut Kultury przy Mini- 

łtcistwie Kultury i Sztuki zorganizował 
objazdową Wystawę Wnętrz Świetlico
wy -.h, która przybyła obecnie do Lubli- 
uu. Zadaniem Wystawy jest wykazanie, 
jak można —  używając najprostszych 
środków, każde prawie wnętrze przysto
sować do celów pracy społecznej. Wysta
wa daje cały szereg estetycznych rozwią
zań lokali świetlicowych, które swą har-

NAKŁABBM „CZYTELNIKA"
Andrzej Nowtckil Podróż do świętej ziemi 

(poezje). Star. 46.
Dr Jadwiga Kobcndza i dr Koman Koben- 

dza: Materiały przyrodnicze do projek
tu'' rozplanowania Puszczy Kampino
skiej (z 24 fotogr,). Str. 46.

Józef Gichułtowicz: Odpowiedzialność prze
stępców wojennych w świetle prawa 
narodów. Str, 102.

NAKŁADEM
SPOLDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKĄ - 1945

W, Gomułka (Wiesław): Zwycięstwo Pol
ski w Poczdamie. Str. 15.

St. Khrlich: Istota faaąyzmu. Str. 30.
Z, Iturmanowa: Panna Stefania. Wspom

nienia o -Stefanii Sempołowskiej. Str.
) 1*.

A. Mickiewicz t Pan Tadeusz. Str. 271
H, Boguszewska: Wspomnienia o Halinie 

Górskiej. Star. 16.
W, Lenin: Pamięci Harcerza — O dumie 

narodowej Wielkorusów. Str. 19.
.W» Lenin: Hiszpania walcząca (poezje). 

Str. 59. . g
Wa ;yłl Grossnmn i Mikołaj Dołek: Opo- 

\Ladaaia. Str, 45.
Wł. Boienkowski: Powstanie warszawskie. 

I. Geneza i tło. Str. 36.
®* Fiedler: W sprawie granic wschddnicii. 

Str. 47.
L. Pasternak: Lata Powrotu. Str. 32.
F, Fiedler; Za waeaą i naszą wolnośó. 

Str. 86.
Płk H. Werner: Znaczenie historyczne bit

wy pod Lenino. Str. 15.
Fik H. Werner: Nowe prawo małżeńskie. 

Str. 38*
Jft Bieńkowska: Wiosna 1944 (sztuka w 8 

aktach). Str. 80.
fP, Majakowski: Dobrze •» poemat paź

dziernikowy. Str. 70.
Karol Marks i F. Engels: .O materiaUżmi* 

Wstaryoznyru. Str. 60.
SE Klimczak: Od Oki do Szprewy. Str. 192.

monijoą atmosferą wpływają na psyełii- w pracy otwieraniem drzwi. Przedsta-
kę człowieka, zachęcając go do zbioro-j wiony jest yyzór kuHypy. wykonanej z papieru, pluskiewek i patyczków, 
wjch przeżyć kulturalnych. . jtkfihmy papierowej, oraz niezwykle e- mStatfei sTonifane i inne ozdoby,

Lokal umiejętnie urządzony służyć mo- [ stetyczne i pomysłowe firanki z tejże tka-
że za świetlicę, bibliotekę, pokój cichej 
pracy i salę do zebrań. Odpowiadać on 
będzie zarówno dla skupionej pracy in
dywidualnej, jak i dla zbiorowego wy
razu radości życia i poczucia solidarno
ści gromady, a więc nada się zarówno 
do pracy, jak i do rozrywek.

niny papie.owej, ozdobionej mereżkami. 
Pokazane są również projekty prostych, 
stylowych mebli z ozdobami rzeźbionymi, 
których wykonania podjąć się mogą sami 
świetliczanie, za'równo jak świeczników z 
lanego żelaza.

Niezwykle interesującym jest plan urzą
Wystawu zawiera pięknie wykonane dzenia świetlicy w 3-izbowej chacie wiej-

szkice rysunkowe, przedstawiające pro
jekty wykorzystania najrozmaitszego ro
dzaju lokali dla celów społecznych.

A więc są plansze, przedstawiające
przystosowanie hali fabrycznej na klub. konane przez wyjęcie kilku kafli.
Lokal taki obejm ow ać będzie wielką sa
lę centralną, gdzie architektoniczne szcze
góły hali fabrycznej wykorzystane są u- 
miejętnie w celu podniesienia estetyki 
wnętrza. Przedstawiony jest dalej pokój 
biblioteczny oraz pokój cichej pracy.

Następna plansza przedstawia wzory 
plecionek z taśmy i ze szuura. Z plecio
nek takich wyrabiane być mogą oparcia 
do krzeseł, zasłony na kaloryfery, para
wany oraz drzwi ażurowe pomiędzy po-

skiej przy wykorzystaniu wiejskich ele
mentów dekoracyjnych, jak wielki.komin, 
skrzynia malowana oraz pomysłowe wnę
ki w piecu dla umieszczenia lampy, wy-

Pokazana jest dalej specjalna budowa 
prostych stołów, w len sposób nionlowa- 
nych, by w razie wiecu lub -uroczystego 
obchodu zamienić je móżna było na po
dium-

Jak można ze zwykłego 2-izbowęgo lo-

konanych z papieru, a także wyciskanych 
na blasze, ewentualnie z zastosowaniem 
drzewa. Ozdoby te przetrawiają dekora
cje na święto - morza, niezwykle piękne 
wilraże, symboliczne kTosy, wykonane z

dalej 
wyko

nane z materiału '.najprostszego, najłat
wiej dostępnego, a zdumiewające wprosi1 
swą ppmysłowością i estetyką.

Szeręg plansz przedstawia świetlicę, u 
rządzoną w willi poniemieckiej nad mo 
rzem, przy czym wszystkie dekoracje po
myślane są pod znakiem morza. Inne 
plansze przedstawiają izbę harcerską, o- 
zdobioną ryngrafami, wyciskanymi tis 
blasze z puszek od konserw, oraz świejth- 
cę udekorowaną na święta w symboliczni 
wzory.

Wreszcie pokazany jest plan wzorowe, 
świetlicy w Piasecznic kofo Warszawy.

Szereg praktycznych i oszczędnych roz 
•wiązań, jak: stojący ekran na ogłosze
nia, katalog biblioteczny zawieszony jakf 
tablica itp. dopełniają całości.

Wszystkie plansze wykonane są przez 
artyśtów-malarzy i inżynierów-architck

kału zrobić widownię i scenę tłumaczy tów. Kierownicy Wystawy oprowadzają, 
szkic, przedstawiający złożone z czterech J zwiedzających, udzielając informacji i o>b- 
części drzwi, składające się na boki i słu- jjaśnień, zaś wydawnictwo „Wystaw? 
żące jako kurtyna. Wnętrz Świetlic", zawierające szereg ar-

Działem uadzwyczaj estetycznym i za- jtykułów, dających praktyczne wskazów 
kojeni cichej pracy a salą biblioteczną,-dziwiającyjn swą pomysłowością jest dział | ki co do urządzeń rozmaitych lypńw 
aby można było przez nie zajrzeć, wzglę- papiero-plastyki, który daje wzory prze- < świetlic, służyć może jako doradca przy 
dnie podać książkę, nie przeszkadzając j ślicznych, stylizowanych dekoracji, w y - 1 pracy w terenie. - Z. B.

Aprowizacja kra;u uzależniona jest

od terminowych dostaw świadczeń rzeczowych
Dotychczasowy stan dostaw i wyniki 

realizacji świadczeń rzeczowych są nie
wystarczające.

Niektóre województwa pracują bardzo 
dzielnie, wypełniając plan powyżej 100 
proc., pokrywając w ten sposób braki i 

: niedobory innych województw. Jednak u- 
] zyskane wyniki są niewystarczające. Na- 
I leży również pamiętać o tym, że tc woje- 
j wództwa, które teraz dawały dużo, to w 
] następnych miesiącach będą dawać zna- 
\ cznie mniej, ponieważ wypełnią 100 proc. 
j swoich odstaw. Jeśli więc w wojewódz
twie lubelskim i innych województwach, 
w których odstawa świadczeń „wlecze
się" nie nastąpi przełom, to wpływy 
świadczeń rzeczowych w całym kraju 
znacznie zmaleją.

Okres dostawy ziemniaków kończy się,
■ a również i to ważne zagadnienie apro- 
! wlzacyjne nie zostało wykonane.
I Inne niemniej ważne świadczenia w 
postaci mleka i oleistych przedstawiają

i się zupełne źle. Ministerstwo postara się 
pomóc w' zebraniu tych dostaw, ale refe
renci aparatu świadczeń muszą także do
łożyć starań, by jak najprędzej mogła na
stąpić poprawa w odstawie mleka, jaj i 
oleistych.

Obecnie całość stanu dostaw jest nie
wystarczająca, a „napięcie" aprowizacyj- 
ne ciągle istnieje, nie można więc uspo
kajać się chwilowymi pozorami. Trzeba 
wykorzystać wszystkie środki i możliwo
ści, pracować bardziej intensywnie niż do 
tej pory.

Czas już stosować presje na opornych. 
Zwalczać wszelkie objawy aktów sabota
żu świadczeń rzeczowych.

Przy stosowaniu represji należy prze
prowadzać zasadniczy rozdział między bie 

; dotą, która nie może dać, * bogatym, któ- 
jry nie chce dać.

Na szczególną u w agę zasługuje zagad- 
j menie dostawy artykułów mięsnych i tłu
szczowych. Polityka Ministerstwa Aprowi

zacji i Handlu idzie po linii pobramą 
należytego kontyngentu w takiej formie, 
by to nie wpłynęło hamująco na proces 
produkcji i rozwoju hodowli zwierząt rze
źnych. '

Wkrótce wejdzie w życie rozporządze
nie, które zezwoli rolnikowi na zastąpie
nie kontyngentu w bydle rogatym dosta
wą odpowiedniej ilości (2—4-krołni*' 
mniejszej) trzody chlewnej.

Dary i ofiary pieniężne
na (jwiazdki; dla ż s ln i ip z a

Wszystkie paczki, dary w naturze i o- 
flary pieniężne ua gwiazdkę dla żołnie
rza należy składać w P.C.K. Lublin, ul. 
Wyszyńskiego 5. Można też wpłacać go
tówkę osobiście lub przekazem puczu 
wyni w Banku Uolnym w Lublinie, na r.a- 

lehunek bieżąey Nr 1257 na rachunek Ko 
i mitetn Gwiazdki.

Nie zapomnij o ffaezee dla żołnicr/a.

Ojcowie oskarżonych
ni.

(Lo. Be.) Łatwą grę * Austrią 1 Cze
chosłowacją zawdzięczał Hitler nie tyl-, 
|ko międzynaredowemu czymnikowji, t. 
zn. nie tylko partii Monachijczyków, lecz 
też piątym kolumnom w tych krajach. 
Były to organizacje paugermaóskie: Sto
warzyszenia gimnastyczne „Turhverein“, 
stowarzyszana śpiewaków „pesangsve- 
rein", turystów — „Deutscher uud Oster- 
zeichischer Alpenyerein", wszech niemiec
ka organizacja, „Deutscher Sclmlverein * 
~  stowarzyszenie szkolne — i nacjona
listyczne korporacje studenckie.

Nowoczesna nauka o ruchach społecz
nych zwracała za mało'uwagl na te or
ganizacje, których częściowo 150-lełnie 
padycje pangermańskie i których li
czebność —r- chodzi tu o miliony — dee/- 
dowała o kierunku rozwoju całego nie
mieckiego społeczeństwa. Nawet marksi
stowska socjologią najbardziej wnikli
wa i precyzyjna 1 najbardziej polityozna, 
nie doceniała roli tych kadr faszyzmu, 
które niemiecki naród dziesiątki lat 
przed Hitlerem wydał. Go Hitler później 
Kłosił, było już za . młodzieńczych lat je- 
go ojca gotowe.

Wszędzie, gdzie Niemcy w zwartej ma-
'Stutuwkidwidł, w ijte m i& łit Austrii*

| Czechosłowacji, gdzie istniały niemieckie 
‘ kolonie, w Polsce, Jugosławii, w Rumu
nii, ale leż ■ w północnych Stanach Ame
ryki, w Brazylii i w Argentynie istniała 
sieć vereinów, z „Turnvereinem“ na cze
le.

Fundator „Turnvereinów“ Valer Jahn, 
ojciec Jahn, żył za czasów Napoleona i 
organizował młodzież w bractwach gim
nastycznych przeciwko Napoleonowi, 
głoszą przewagę duchową, fizyczną i in- 
telektualnąv Niemców nad innymi naro
dami. Wtedy już powstał pierwowzór 
SS-mana — zwolennik Jahna, poddający 
się dobrowolnie mustrze, krzyczący 
„Heil" i urządzający pogromy.

Ruch gimnastyczny ogarnął w XIX. 
tym wieku całe Niemcy i wychodźctwo 
niemieckie na całym śwłecie. Był to (i 
jest to, zdajmy sobie z tego sprawę) ruch 
mi lip nowy. Fundamenty społeczne nie
mieckiego imperializmu do pierwszej 
wojny światowej były właśnie te „V«- 
rein‘y“, w większości już w XIX-tym 
wieku stojące na stanowisku rasizmu, a 
we -własnym zakresie na stanowisku nu
meru* nullus nie tylko dla Żydów, ł« :z* 
dla wszystkiego, co „welsch", oo obco- 
plemienne.

■Offlanuąeją wTwMYK.*jńóTt^ I ło w a

w roku 1938 około 2 i pół miliona ak
tywnych czkmków, miała wojskową pfttl 
stawę. Verein dzielił się na „Riege" — 
niby kompanie, członkowie nosili mun
dury, znaczek podobny do swastyki i 
pozdrawiali się okrzykiem „Heil!" Bra
ctwo gimnastyczne miało oprócz jedno-' 
litych mundurów jednolitą ideologię 
pangermańską: rasizm, zażarty antyde- 
mokratyzm i wojowniczość.

Haute vołeo niemieckiej prowincji — 
to członkowie zarządów rozmaitych V’c-* 
reinów, przede wszystkim „Turnve>rei- 
nu“. Nie jakieś partie polityczne, lecz 
Vereine,były wyrazem siły społecznej 
niemieckiego imperializmu 1 nie jakaś 
klika wysunęła Hitlera, lecz wydał o- 
woc ten w ciągu paru generacji przez 
większość niemieckiego narodu piesz
czotliwie pielęgnowany grunt... rei
nów.» . .>Verełne miały te* olbrzymie gospo
darcze znaczenie i to nie tylko mocą wła
snych instytucji, jak domów i gazet, lecz 
przede wszystkim przez świadome wy
korzystanie i kierowanie siły nabywczej 
członków w celu podpierania nacjonali
stycznych i  bojkotowania innych firm. 
Nia NSDAP wymyśliła niemiecką autar- 
kię. Długo przed Hjałmarem Schachtem 
i Hitlerem rozbrzmiewała w Niemczech 
hasło: „Kupujcie tylko niemieckie towa 
ryt"

hbM U it który «Ł| afe $kanjMtyko\r>ł

1 — śpiewał. Stowarzyszenia śpiewaków 
liniały też swoje mundury i te są ideo! ■ 
i gią pangermanizmu. Libretta najulub ń 
; szych piosenek — to wzory niemieckiej 
i megalomanii: wszystko co ładne, ma v 
piteton niemieckie: jak kobieta, to nie-'' 
mieeka, jak dąb,— to nieirtiecki, jak .s 
— to niemiecki, jak wino — to niem i1 
kie. Innych kobiet, dębów, lasów i win 
jak niemieckich bractwo śpiewackie, mi
liony mężczyzn, nie uznawało, a ideolo
gię tej liryki określał początek najuiu- 
bieńszycli pieśni: „De.itschland. Deutscn-. 
land iiber.ulles! Ober alles in dei* Welt!" 
Niemcy, Niemcy ponad wszystko, ponad 

•wszystkim na świecie!
Niemieckie mieszczaństwo i inaio-mie- 

szczaństwo — ' to od szeregu generacji 
przez vereine w duchu pangermanizmu 
wychowane, bojownik niemczyzny. O- 
środki dysponujące, które mechanizm 
niemieckiego społeczeństwa wyłonił, 
zrzeszenia magnatów obszarniczych i in
dustrialnych, wykorzystywali mniejętiie 
ten skarb siły narodowej a celem urze
czywistnienia marzeń niemieckiego im
perializmu, a Hitlera użyli do unowocze
śnienia vereinów, do przystosowania icb 
do nowych warunków wewnętrznych 1 
międzynarodowej wagi. Nie Hitler stwo
rzył faszyzm niemiecki, lecz faszyzm 
niemiecki stworzył Hitlera

L i*, d. u.ł
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WAŻNIEJSZE TEŁWONY
Pogotowie ratunkowe , , , , , 22-78 
Straż ogniowa i 11-11
Pogotowie elektryozne przy Elek

trowni M iejskiej......................... 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42 
Dyżurny KOmendy Miasta M, O. ■ 23-43

Nowoczesny gruźliczy oddział szpitalny
w Lublinie

| H  A I K  i K IWA
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzid i co

dziennie „Macierzyństwo panny Jadzi'* w 
reżyserii J. Ładosiówny.

Ostatnie g przedstawienia „Zemsty", W 
sobotę i niedzielę o godz. 15-tej odbędą się 
2 ostatnie przedstawienia „Zemsty". Ar
cydzieło Fredry, które będzie stanowiło że
lazny kapitał naszego teatru.

Już w przyszłym tygodniu teatr wystę
puje z ąrcydowcipną komedią Antoniego 
Cwojdzińskiego pt.: „Freuda Teoria Snów". 
Wykonawcami ról są: Janina Martini, o- 
raz Leon Łuszczewski, świeżo pozyskany 
dla sceny lubelskiej, świetny artysta tea
tru Narodowego, który po raz pierwszy 
wystąpi w tej doskonałej komedii. Sztuka 
wzbudziła wielkie zainteresowanie w sfe
rach intelektualnych Lublina. Reżyseruje 
z właściwą Jej pieczołowitością i wnikli
wością G. Błońska. Dekoracje Z. Węgler- 
kowej.

POWTÓRZENIE BAŚNI 
O fl-TYM MIKOŁAJU

Wobec niezwykłego powodzenia, jakim 
Się cieszy bajka dl ad Bied o ś-łym Mi
kołaju, zespół artystów postanowił jesz
cze raz odegrać to widowisko w sobotę 
dnia 8 grudnia o godz. 12-tej. Uprasza się 
o wcześniejsze nabywanie biletów, aby u- 
niknąć cśieku przy kasie.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co
dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!" w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
zespołu. Re wielka pióra Jerzego Jurando- 
ta, Janusza Minkiewicza i ln.

„BEMOL" TEATR MARIONETEK daje 
dwa ostatnie przedstawienia baśni Ander
sena pt.: „świniarek i królewna" w sobo
tę i w niedzielę o godz. 16-ej, w świetlicy 
poczt. (Peowiaków 13).

KINO „APOLLO": „Testament prof.
Wilczura". Reżyser: L. Buczkowski. W ro
lach głównych: Jacek Woazczerowicz, He
lena Groseówna, Tamara Wiszniewska, Je
rzy Marr, Józef Wjgrzyn, według Tadeu
sza Dołęgi-Mostowicza. Nadprogram: Pol
ska Kronika Filmowa nr 83. Pocz. sean
sów o godz. 14,30, 16,30, 18,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla potężny 
dramat prod. polskiej pt.j „Granica". W 
roi. gł. Elżbieta Barszczewska, Lena Żeli
chowska, Jerzy Pichfelekl. Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 33. Pocz.

PIECZĘCIE GUMOWE
WYKONUJE SZYBKO

Jan Wi d l i ń s k l
KRAKÓW, Grodzka 231

Otuchą 1 wiarą w naprawdę lepszą 
przyszłość muszą nas napawać odosob
nione, lecz coraz częstsze fakty takich 
osiągnięć naszej odbudowy, które prze
kraczają poziom uzyskany do roku 1989. 
Sygnalizujemy jedno z takich osiągnięć: 
Lublin otrzymuje po raz pierwszy praw
dziwie nowoczesny gruźliczy oddział szpi
talny! Na terenie miejskiego szpitala im. 
Jana Bo.Ufego dobiega końca remont i 
przystosowanie pawilonu przeznaczonego 
wyłącznie dla chorych na gruźlicę, obli
czanego na 90 łóżek.

Czym dysponowaliśmy dotąd? Do koń
ca pierwszj wojny światowej, tj. do ro
ku 1918, chorzy na gruźlicę, którą roz
poznawano wówczas zwykle za późno, tj. 
w okresie tak zwanych suchot płucnych, 
leżeli na wspólnych salach z chorymi na 
wszelkie inne choroby wewnętrzne, roz
siewali zarazki i nie korzystali niestety 
z żadnych nowoczesnych metod leczni
czych. Po roku 1918 rozpoczęto izolowa
nie chorych na gruźlicę, umieszczając ich 
w barakach przeznaczonych dla chorób 
zakaźnych, nie zaopatrzonych w żadne 
urządzenia potrzebne dia leczenia gruźli
cy. Dopiero w roku 1931 wydzielono par
terowy barak, . bejmujący 25 łóżek; i roz 
poczęto systematyczne leczenie odmą o- 
płucnową, zaś od roku 1935 wprowadzo
no stosowanie dodatkowych zabiegów 
leczniczych, jak przepalanie zrostów, o- 
peracje nerwu przeponowego itp. Wszy
stkie ważniejsze zabiegi, operacje a na
wet prześwietlanie Rentgenem odbywały 
się w głównym budynku szpitalnym, gdyż 
ciasny barak nie nadawał się do tego ce

lu. Stan ten, nader uciążliwy dla cho* 
rych i lekarzy, przetrwał do wiosny 1945 
roku, a barak' o 26 łóżkach byl jedynym 
oddziałem gruźliosym województwa lubel
skiego. •>•!*• •»4j

Wiosna bieżącego roku stała się, dzięki 
zrozumieniu władz państwowych dla po* 
trzeb lecznictwa, momentem przełomo
wym w spełnianiu postulatów wysuwa* 
nych od lat przez dyrekcję szpitala im. 
Jana Bożego i lubelski świat lekarski. 
Chorych przeniesione z ponurego bara* 
ku do kilku jasnych sal murowanego pa
wilonu szpitalnego, a ilość łóżek podwo
jono do liczby 50. Równocześnie rozpo
częto pierwsze prace nad przystosowa
niem całego budynku dla celów nowo
czesnego lecznictwa gruźlicy. Kosztem 
funduszów wyasygnowanych przez Woje
wódzki Wydział Zdrowia w Lublinie, do
prowadzono budynek do stanu obecne
go, zezwalającego na stosowanie metod 
leczniczych takich i w takich warunkach, 
jak tego wymaga obecna medycyna.

Budynek jest jednopiętrowy, położony 
w otoczeniu, które łatwo będzie zamienić 
w miły park. Sale są jasne, czyste, nie 
za duże, korytarze szerokie; nowe łóżka 
szjytalne są celowe i wygodne. Robotni
cy wykańczają gabinet Rentgena, dzięki 
któremu prześwietlanie i zdjęcia odby
wać się będą na miejscu. Na miejscu rów
nież wykańcza się salę operacyjną, spe
cjalnie przystosowaną do zabiegów płuc
nych u chorych na gruźlicę. Doprowa- 
dzonp wodę bieżącą do wszystkich części 
budynku, założono wanny ł tusze. Nie 
zapomniano również o dużej, jasnej, pięk-

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej
W dniu 14-go bm. o godz.' 10-tej odbę

dzie się w sali konferencyjnej Miejskie
go Oddziału Zaopatrywania przy ul Kra
kowskie Przedmieście 39 posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej m. Lublina. 
Porządek obrad jest następujący:

1. Przyjęcie protokółu z ostatniego po
siedzenia Miejskiej Rady Narodowej. 2. 
Sprawozdania i komunikaty Prezydium. 
3. Sprawa akeji uświadamiającej wśród 
społeezństwa na rzecz regularnego pła
cenia podatków. 4. Sprawa elektryfikacji 
kraju. 6. Sprawa zaciągnięcia pożyczki z 
Polskiego Banku Komunalnego. 6. Pod
jęcie uchwały w sprawie powszechnej 
daniny szkolnej na terenie m. Lublina 
w 1945 r. 7. Podjęcie uchwały w spra
wie podatku od tutek papierosowych. 8. 

o«o---------------

Sprawa umiastowienia gruntów znajdu
jących się na terenie gminy m. Lublina.
9. Wybór Ławnika Zarządu Miejskiego.
10. Wybór 2 członków do Komisji Kwa
lifikacyjnej, opiniującej o zasiłkach i 
pomoc dla osób pozostałych po uczestni
kach ruchu podziemnego i partyzanckie
go. II. Uzupełniające wybory Komisji 
Przedsiębiorstw Miejskich. 12. Wolne 
wnioski.

nej tali wykładowej, zaopatrzonej w e* 
kran do projekcji ł  urządzenia do dą* 
moustracji filmów tentgenowskloh. W, 
sali tej uczyć się będą studenci medy* 
cyny Uniwersytetu M, C, Skłodowskiej, 
będą się szkolić pielęgniarki i specjali
zować na kursach lekarze województwa 
lubelskiego.

Ordynator oddziału dr H. Mysakowsktt 
I naczelnik Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia dr W. Kwit, opracowują już dal
sze plany. Na wiosnę przyszłego roku u- 
legnla podniesieniu dach środkowej czę
ści budynku, a w uzyskanej w ten spo
sób przestrzeni powstaną leżalnie d li 
chorych. Oddział lubelski pomyślany jest 
jako centralny szpital gruźliczy Woje
wództwa lubelskiego, leczący najnowo
cześniejszymi metodami przypadki gruź
licy, w ścisłej współpracy z powstający^ 
mi już oddziałami gruźliczymi szpitali po
wiatowych i Centralną Wojewódzką Po
radnią Przeciwgruźliczą, która już roz
poczęła pracę w Lublinie, w lokalu przy 
ulicy Wyszyńskiego 20.

Wybitne wyniki, osiągnięte w ciągu nie
wielu miesięcy pełnej zapału pracy w naj
trudniejszym okresie powojennego niedd- 
statku, każą jasno patrzeć w przyszłość 
i wierzyć w zwycięstwo nad gruźlicą, je
dną z najgorszych klęsk trapiących lud
ność naszych ast i wsi. Dr T. Klei

Henryk Sztompka
w Lublinie

W niedzielę dnia 9-go grudnia o godz. 
12-ej w południe Henryk Sztompka grań 
będzie w Lublinie w sald Teatru Domu 
Żołnierza.

Henryk Sztompka, który przez 6 lat 
okupacji nie występował publicznie, dał 
miesiąc temu pierwszy koncert w War
szawie, entuzjastycznie witany przez pub
liczność.

Zapowiedziany koncert jest poświęcony 
twórczości Fr. ■ Chopina. Program zawiera 
m. in. Sonatę b-mofl ze słynnym Mar
szem Żałobnym i Polonezem Ae-dosr.

Przedsprzedaż biletów codziennie H 
w księgami L. Budziszewakiego (HoteJ 
Europejski).

| DROBNE OGŁOSZENIA

2 L  ó c l L l  k o n c e r t o w a } ,

V  środę, dnia 28 listopada wystąpił w 
recitalu fortepianowym w sali Towarzy
stwa Muzycznego pianista Lech Mikla
szewski.

W tym sezonie występował już p. Mi
klaszewski w październiku wspólnie z 
tancerką Ziutą Buczyńską, obecnie mieli
śmy jednak sposobność poznać bliżej jago 
pianistykę Koncert był bardzo udany, in
teresujący, pod każdym względem zasłu
gujący na duże zainteresowanie i popar
cie publiczności. Tymczasem może to wi
na braku jakiejś głośniejszej reklamy — 
osób było stosunkowo niewiele. Jesteśmy 
narodem tak uzdolnionym w kierunku pia
nistycznym, że ktoś idący na koncert pia
nisty o nazwisku sobie nieznanym, ryzy
kuje niewiele, a może dużo zyskać. Tak 
było i w tym wypadku. Interpretacja zwła
szcza Senaty Beethovena, jej dynamiczne 
rozplanowanie, rytmizaoja, frazowanie, 
techniczne opanowanie miały poziom zu
pełnie niezwykły. Słuchacz mógł swobod

nie iść za myślą Beethovena. Preludium i 
Fuga d-dur Bacha w opracowaniu Buso- 
niego również wypadły bardzo dobrze, 
grane ze spokojem i dużym wyczuciem 
fortepianu. Chopin w drugiej części choć 
nie brał już tak jak Beethovan, miał jed
nak przekonywujące tempo, szlachetnie 
był podany (odczuwało się pewną powścią
gliwość uczuciową, jakby wstydliwość — 
że się tak wyrażę — wykonawcy). Kon
cert zakończyły interesujące bisy (Debu- 
sy, Ibert, Kisielewski). O. W.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., poszu

kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej 10 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent.

1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł., poza tek
stem • 15 zł. Urzędowe i nekrologi 10 zł. 
Konto PKO II — 170 Lublin.

INSPEKTORAT Szkolny w Kraśniku o- 
głasza konkurs na posadę sekretarza. Od 
kandydatów wymagana jest znajomość 
prowadzenia kancelarii t buchalterii. Od
powiednio udokumentowane podania nale
ży przesyłać do dnia 24 grudnia 1945 r. na 
adres Inspektoratu Szkolnego w Kraśni
ku, ul. Partyzantów 9. Warunki przyjęcia 
będą omówione na miejscu. 2189

“  I W DNIU 6 grudnia o godzinie 7.30 R3 
| 1 przestrzeni ul. Konopni ojca, Szopena, Kra

kowskie Przedmieście, zgubiono dokumen
ty osobiste na nazwisko Steołdewicz Nata
lia. Uprasza się zHalazeę o zwrot aa wy
nagrodzeniem pod adresem: ,.Społem", Ko
nopnicka 8. 2182

W roku .bieżący -przypada rocznica 270 
lecia Istnienia Zgromadzenia Kupców m. 
Lublina i 25-lecie Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Lublinie.

W związku z powyższym w dniu „Świę
ta Kupca", tj. 8 grudnia br. zostanie od
prawione Uroczyste Nabożeństwo w ko
ściele 6w. Ducha, o godzinie 9-tej rano.

Wzywamy wszystkich Kol. Kupców, 
wraz z rodzinami do jak najliczniejszego 
udziału w powyższej uroczystości.

Stów. jpupećw Polskich w Lublinie 
2180 Zarząd Wojewód .i.
SPRZEDAM kanarki, gatunek dobry i glu- 
ka, woda, knaro, toka) — ul. Plac By- 
chawski 3 m. 7. 2186

WĘGŁOWSKI Jan .poszukuje rodziny, za
mieszkałej Stara Huta, pow. Kostopol — 
Wołyń. ‘ 2185
ZAGUBIONO dokumenty osobiste, zdjęcia 
na nazwisko Stefana Gawrysza, ur. Dro- 
chobycz Małopolska. Znalazcę uprasza się 
zwrócić do Administracji „Gazety Lubel
skiej", dział ogłoszeń. 2184

BIEGŁA maszynistka z długoletnią prak
tyką biurową poszukuje posady. Łaskawe 
oferty ul. Konopnicka 4, Biblioteka. 8181
SPRZEDAM dom murowany Jedno piętro
wy, niewykończony, przy ul. Piekarskiej 
35. Wiadomość: uł. Drobna 17 — Cegiel
nia. 2190
POSZUKUJĘ sklepu, może być z urzą
dzeniem. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska".

2166
POTRZEBNY klepkarz. 
hlawska 6—17.

Wiadomość Wie- 
2152

LEKARZ - dentysta Henryka Rakoez, 
1904 przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7. 1937

SPÓŁDZIELNIA Elektryków# — Lublin, 
ul. Krak. Przedm. 34, przyjmie 2-ch mło
dych monterów - elektryków z ukończoną 
Szkołą Elektryczną. Warunki do omówie
nia.
2177 Zarząd.
OZDOBY choinkowe. Fabryka Wyrobów 
Szklanych, Lublin, ul. Lipowa 3. Nowe ce
ny konkurencyjne. 2171

ZAMIENIĘ pokój ładny z wygodami (uL 
Głowaclrego) na, podobny bliżej śródmie* 
ścia. jEgiośzejita ’ iero\yać do Administra>« 
cji „Ć3* v Lu’ < ‘ •-Mej" pod „Danka". 2144
ZAGI
wyć*."
nazwie

ftedakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, teł.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretavkit Rodu V h 
rekcja 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 26-64. Drukarnia 25-65. Xsu 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazet y Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnik:,'

mojska 24. 4) Kiosk -— Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpo
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